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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn. 1. Lutego.

J .  W .  Generał Porucznik ,  Szef  żandarm e­
r i i  i K om m endan t miasta Berlina, L o e b e l l ,  
p rzybył tu  z Erfurtu.

Z  d n i a  7- L u t e g o .
N. Pan depu tow anem u po w ia to w em u  i w ła ­

ścicielowi młynu W a d e p o h l  w  Olobok, 
w  obw odzie  iłegencyi Poznańskiej, medal 
dla ratujących ustanowiony z wstążką dać 
raczył.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 31. Stycznia.,
Sądzą tu powszechnie, źe Pan G uizot przed 

ślubem K ró low ej angielskiej nie obejmie urzę­
du poselskiego w  Londynie , pragną albow iem  
zasłonić Generała Sebastianiego od tej przy 
krości. '  Ł a tw o  zaś było przew idzieć,  źe m ia­
now anie  Pana Guizota pociągnie za sobą wiele 
kom entarzy , i rzecz ta ma też zapew ne  sw o je  
w e w n ę t r z n e  znaczenie. Nie mylą się nieza­
w o d n ie  ci, co w  tern dow ód  upa tru ją ,  źe 
P an  Guizot w raz  z sw ym i przyjaciółmi te raź­
niejsze Ministeryum za tak mocne poczytują,

iż nie tak zaraz o zmianie ministeryalnćj po­
myśleć można. P rzy  tćm  tylko bow iem  p rzy ­
puszczeniu można sobie wyjaśnić  przyczynę, 
dla której P. Guizot stanowisko sw oje  w  Pa­
ryżu opuszcza; gdyby a lbow iem  jakie bliskie 
przesilenie p rzew idzieć  się d a ło ,  byłby nie­
zaw odnie  zaczekał i nie omieszkałby z n*c- 
go korzystać. Niemniej upatrują takźe^ w  m ia­
now an iu  Pana Guizota jaw ne wyznanie zmia­
ny, zaszłej w  stosunkach między _ Anglią a 
F ran cy ą ,  jako też d o w ó d ,  źe wnioski ana 
H runnow a pomyślny uwieńczył skutek. Gzyn 
zaś Pan Guizot szczęśliwszym będzie od s w e ­
go poprzednika, czyli zdoła to cofnąć, czego 
tam ten w strzym ać nie zdołał, o tem  na tu ra l­
nie zdania dzienników mocno się m iędzy sobą 
różnią , a przyszłość i tu  dopiero okaże czyj 
sąd był sprawiedliwy. Naftralniejszem będzie 
bezsprzecznie zdanie »S iec le , ,f sądzącego , że 
nieobecność jego w  Paryżu bardziej się da 
uczuć i ważniejszą będzie w  skutkach, aniżeli 
obecność jego w  Londynie. Irmy dziennik 
ubolewa naw e t  nad Posłami zagranicznych 
m ocars tw , którzy zmuszeni będą słuchać d łu­
gich ro z p ra w  Pana Guizota.

P oniew aż Pana Guizota pow ołano  do b ro ­
nienia in teressów  Francyi w  Londynie ,  i to 
w  c h w ih ,  w  której pytanie w schodnie  t w o ­
rzy  środkow y punkt wszystkich dyplomatycz-
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n y c h  u k ł a d ó w ,  n i e  bę d z i e  od  r z e c z y  n a p o ­
m k n ą ć  p o k r ó t c e  o s t a n o w i s k u ,  jakie o n  p o d  
t y m  w z g l ę d e m  r ó ż n y m  m o c a r s t w o m  w  m o ­
w i e  s w o je j  dn .  3. L ipca  z r.  w s k a z a ł .  U t r z y ­
m a n i e  r ó w n o w a g i  eu rop e j sk i e j  i ści ś le z n i e m  
p o ł ą c z o n e  u t r z y m a n i e  dalsze  T u r c y i ,  t w o r z ą ,  
z d a n i e m  jego  n a j g ł ó w n i e j s z e  p y t a n i e  d la  A n ­
glii. R o s s ya  m a  w p r a w d z i e  c a ł k i e m  p r z e c i ­
w n y  i n t e r e s ,  a le  t u  zn a j d u j e  się r ę k o j m i a  w  
c h a r a k t e r z e  C e s a r z a  M i k o ł a j a ;  w  t a k i m  ty lko  
r a z i e ,  g d y b y  się T u r c y a  w  s t an ie  c a ł k o w i t e g o  
r o z p r z e ź ę n i a  z n a j d o w a ć  m i a ł a ,  d ą ż y ł a b y  R n s -  
sya  d o  r o z s z e r z e n i a  g r a n i c  s w o i c h ,  I n t e r e s  
A u s t r y i  w y m a g a ,  a b y  się K o n s t a n t y n o p o l  rne 
d o s t a ł  w  r ęc e  ż a d n e g o  z w s p ó ł u b i e g a j ą c y c h  
się m o c a r s t w ,  a t a k  i o n a  o b o w i ą z a n a  jest  
p r z y k ł a d a ć  się do  u t r z y m a n i a  r ó w n o w a g i .  
F r a n c y a  zaś  w i n n a  się u k o ń c z o n y m  p o d d a ć  
w y p a d k o m .  O t o  g ł ó w n e  m y ś l i ,  o b j a w i o n e  
p r z e z  Pana  G u i z o t a  p r z y  s p o s o b n o ś c i  p r z y ­
z w o l e n i a  10 m i l i o n ó w  na  u z b r o j e n i a  m or sk i e ,  
i k t ó r y c h  się z a p e w n e  t akże  p r z y  u k ł a d a c h  w  
L o n d y n i e  t r z y m a ć  b ęd z i e .

P o w s z e c h n i e  s ą d z ą ,  źe  ga b in e t  tui l l eryj ski  
tą  r a z ą  n i e  p oś l e  n a d z w y c z a j n e g o  P o s t a  do  
L o n d y n u ,  k t ó r y b y  F r a n c y ą  p r z y  ś l ub ie  K r ó -  
l o w ć j  angie l ski e j  r e p r e z e n t o w a ł ,  i w  tern u -  
p a t r u j ą  n o w y  d o w ó d  o z i ę b ł o śc i  p a n u j ąc e j  
m i ę d z y  g a b i n e t e m  l o n d y ń s k i m  a t u i l le ryj skim.

Z. d n i a  1. L u t  e g o .
I z b a  P a r ó w  w c z o r a j  o  p ó ł  d o  6tć;  go dz i n i e  

p o  p i ę c i o d n i o w y c h  o b r a d a c h  p r z y  z a m k n i ę ­
t y c h  d r z w i a c h  w y r o k  n a d  d r u g ą  k a t e g o r y ą  
o b ż a ł o w a n y c h  m a j o w y c h  w y d a ł a  N a  B lan -  
q u i e go  z a p a d ł  w y r o k  śmier c i .  Q u i g n o t  i El i e  
skazan i  na  u w i ę z i e n i e  1 5 l e tn i e ,  7 i n n y c h  o b ­
ż a ł o w a n y c h  na  lO Ie t n i e ,  2 c h  n a  7 l e tn i e  a 10 
i n n y c h  n a  5 letnie ,  O p r ó c z  t ego  3 c h  o b ż a ł o ­
w a n y c h  na  la t  5 ,  a 2 c h  na  lat  3  na z w y c z a j n y  
a r e s z t  sk aza no .  D w ó c h  na r e sz c i e  o s k a r ż o n y c h  
u w o l n i o n o .

D z i e n n i k  s p o r ó w  d o n o s i ,  że P a n i  B l a n -  
q u i , s k o r o  się d o w i e d z i a ł a ,  ze m ą ż  jej na 
ś m i e r ć  ska z an y  z o s t a ł ,  n a ty c h m i a s t  do  T u i l ł e -  
r y ó w  się u d a ł a  i o  p o s ł u c h a n i e  u K r ó l a  p r o ­
s i ła ,  k t ó r e  t ć ż  o  9 t e j  g o d z in i e  o t r z y m a ł a .  C o  
w s p o m n i a n a  ga ze t a  t y l k o  za r z e c z  d o  p r a w d y  
p o d o b n ą  p o c z y tu j e  ( t. j. u ł a s k a w i e n i e  Bl an -  
q u i e g o ) ,  og ł a s za j ą  i n n e  ga ze ty  tuż za n i e z a ­
w o d n ą ,  d o d a j ą c ,  źe K r ó l  m a ł ż o n k ę  r ó w n i e  
jak  b r a t a  p o t ę p i o n e g o  u p r z e j m i e  p r z y j ą ł  i z po -  
c i e s za j ą ce m  o ś w i a d c z e n i e m  do  d o m u  odesł a ł .

W  d o w ó d  u d z i a ł u ,  jaki  r e f o r m a  w y b o r ó w  
p o w s z e c h n i e  o b u d z ą ,  og ł a sza  N a t i o n a l  listę 
138 p r o s t y c h  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  o  n ię  p ro sz ą .  
Z  l i c zby  tej  r o k u  zesz ł ego  101 p e ty cy i  p o d o -  
br ićj  n i e  p o d p i s a ł o .

C z y ż  są w i ę c ' p r z y j ę t e  w n i o s k i  P a n a  B r u n -

n o w a  p r z e z  g a b in e t  ang i e l sk i ,  czyl i  t eż  n i e?  —  
to  jes t  c iągl e p y t a n i e m ,  n a j w i ę c e j  dz i en n i k i  
w s z y s t k i e  z a j m u j ą c e m .  W  dz i s i e j s zych  zna -  
c h o d z i m y  o  tern r ó ż n e  don i e s i en i a .  D z i e n ­
n i k  s p o r ó w  p o w i a d a ,  iż l i sty z L o n d y n u  
z  d.  2y.  s t a w i a j ą  go  w  m o ż n o ś c i  z a p e w n i e n i a ,  
ze  n ic  m e  j es t  m n i ć j  p e w n e m  i n i czego  m n i ć j  
o b a w i a ć  się n i e  t r z e b a ,  n iż  z a w a r c i a  t r ak t a tu  
m i ę d z y  Ang l i ą  i R o s s yą .  P r z e c i w n i e  o d z y w a  
się K u r y e r  I r a n c u z k i :  « P a n  C u n i n  G r i -  
d a in  t w i e r d z i ł  w c z o r a j  p u b l i c z n i e ,  ź e  Angl ia  
w n i o s k ó w  P an a  B r u n n o w a  s t a n o w c z o  n ie  
p r z y j ę ł a .  W s z a k ż e  Mi n i s t e r  h a n d l u  z a p e w n e  
się p o m y l i ł ,  a l b o  m u  w i ę c e j  p o w i e d z i a n o ,  
aniże l i  p r a w d ą .   ̂ W i a d o m o ś ć  j e go  na  ż ad n ą  
n l ? z a s ługu j e  w i a r ę .  G a b i n e t  ang ie l ski  n ie  
m i a ł  ż a d n e g o  p o w o d u  w y t ł u m a c z y ć  się w  te j  
m i e r z e ,  ale t y l e  n i e z a w o d n ą ,  że L o r d  P a l m e r ­
s t o n  i P a n  B r u u n o w  się p o r o z u m ie l i .  O b a ­
w i a m y  się n a w e t ,  Zeby s p r a w a  ta już d o  tego 
n ie  dosz ł a  z ą k r e s u , iz ca la  mi r i i s t e rya lna  p r z y ­
sz ł o ść  L o r d a  P ą l m e r s t o n a  o d  p r zy j ęc i a  s p r z y ­
m i e r z a  rossyjskiego^ za l eży.  Z r e s z t ą  n i c  b a r -  
dz i e |  n ie  d o w o d z i  s t a ł o śc i  p r z e d s i ę w z i ę c i a  
t e g o ,  jak p o g a r d a ,  z k tó r ą  o s t a tn i e  w n i o s k i  
B a s z y  Eg ip sk i e g o  o d r z u c o n o .  O f i a r o w a ł  o n  
g o t o w o ś ć  s w o j ę  u s t ąp i e n i a  z Ar ab i i  i m ia s t  
ś w i ę t y c h ,  a le  t e r a z  żąda j ą  od  n i e g o ,  ż e b y  i
Syry i  się w y r z e k ł ,  d o  czego  o n  n a t u r a ln i e  
p r z y c h y l i ć  s i ę  n i e  m o ż e . "

J o u r n a l  g e n e r a l ,  d z i e n n i k  p o d  w p ł y ­
w e m  P a n a  G u i z o t  w y c h o d z ą c y ,  k tó r e g o  głos  
w i ę c  w  ś r ó d  o b e c n y c l i  o ko l i c zno śc i  na  s z cz e ­
gó lną  za s łu g u j e  u w a g ę ,  o  z l e c o n e m  P a n u  G u i ­
z o t  p o s e l s t w i e  t ak  się w y r a ż a :  „ C ó ż  t e d y  P a n  
G u i z o t  w  L o n d y n i e  u c z y n i ?  P o l i t y k ę  w  s p r a ­
w a c h  w s c h o d n i c h  d o t y c h c z a s  p r z e s t r z e g a n ą  
dale j  p o p i e r a ć  b ę d z i e ,  b o  o n a  t o  po l i t yką  I z by  
i k r a j u ,  a  z a t e m  też K r ó l a  i g ab in e t u .  Z  p o ­
l i tyką  t ą  ( w i e m y  to  b o w i e m  z p e w n o ś c i ą )  
zg ad z a  się c a ły  p a r l a m e n t ,  ca ła  p r a s sa  za  n i ą  
się u jm u je ,  op in i a  p o w s z e c h n a  za n i ą  się 
o ś w i a d c z y ł a .  N ie  i dz i e  t u  w i ę c  o py t an i a  
o sobi s te .  P a n  G u i z o t  n ie  j es t  m ę ż e m  g a b i ­
n e t u ,  ani  m ę ż e m  s t r o n n i c t w a ;  jes t  o n  P o ­
s ł e m  K r ó l a  F r a n c u z ó w  u K r ó l o w e j  W ik t o r y i ,  
r e p r e z e n t a n t e m  w i e l k i e g o  n a r o d u  u w ie lk i e g o  
n a r o d u  F r a n c y a  ca l a  w z y w a  p r z e z  n i ego  
s t a r o d a w n ą  Angl ią  do  u t r z y m a n i a  s p o k o i n o ś c i  
św ia t a .  l a k  cen i  p r z y n a j m n i e j  P a n  G u i z o t  
mi s syę  s w o j ę  i w  t y m  d u c h u  p o w s z e c h n o ś ć  
te z  ją o cen i a ć  i t ł u m a c z y ć  p o w i n n a .  M a  o n  
p r a w o  d o  spu s zc z an i a  się na p o m o c  w s z y s t ­
k i c h ,  b o  o n t o  p r z e k o n a n i a  i i n t e r e s u  p o w s z e ­
chn oś c i  g o r l i w i e  b r o n i ć  z amyś l a .  W  z a w i ­
ł y m  s t an i e ,  w  j a k i m  p y t a n i e  t o  zost aje ,  w t e n ­
cza s t y lko  p o m y ś l n e g o  w y p a d k u  s p o d z i e w a ć  
się m o ż e ,  jeżel i  j ego  o sob i s t e  z n ac ze n i e  p r z e z
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znaczen ie  missy i n a r o d o w e j  p o d w y ź sz o -  
n e m  zostanie. K ażde  w ię c  u s i ło w a n ie ,  aby  
go  o d o so b n ić  albo osłabić ,  b y ło b y  w  śród  
o b e c n y c h  okoliczności czynem  n iegodnego  
o b y w ate la ."

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 31. S tycznia .

M o r n i n g  C h r o n i c i e  um ieśc iła  n as tęp u ­
jące uw ag i  nad o b rad a m i do tyczącem i się 
w n io s k u  Bullera: „ IJw ie  rzeczy  p o w in n y  b y ­
ł y  publiczność p rzy  tych  o b rad a ch  u d e r z y ć ;  
raz ,  źe p rzez  m ó w c ó w  to ry so w sk ic h  na z g ro ­
m a d ze n iac h  ludu na jbardz ie j  używ ane  p r z e d ­
m io ty  ca łk iem  m ilczen iem  pom in iono .  N ie  
b y ło  tam  żadnego  ro z b io ru  o k ru c ie ń s tw  n o ­
w e g o  p r a w a  o u bo g ic h ,  żadnego  za s to so w a ­
nia do w y m u sz o n e g o  z rzeczen ia  się k o ro n y  
p rzez  J a  k o  b a  i ł . ,  żadnego poruszen ia  p o p io ­
ł ó w  L ad y  F lo ry  H a s t i n g s ,  żadnej w z m ia n k i
0 n iezda tności K ró lew sk ie j  w  od ró żn ie n iu  
cn o ty  od w y s tę p k u ,  żadnego  p o w s ta w a n ia  
p r z e c iw  usam ow oln ie r i iu  k a to l ik ó w ,  żadnych  
w n io s k ó w  pod  w z g lę d e m  n a w ra c a n ia  I r la n -  
dyi bagnetam i i a rm a tam i.  D ru g im  u d e rz a ­
jącym  rysem  tych  o b rad  b y ł ,  z w y łą c z e ­
n ie m  d w ó c h  szczególnych  p r z y p a d k ó w ,  b rak  
zrozum ia łe j  polityki to rysow sk ie j .  —  Je -  
dynem i p rak tyeznem i .p u n k ta m i , W zględem  
k tó ry c h  zb liżenie się do  jednom yślnośc i  p o ­
m ię d z y  opozycyą  za chodz i ,  są ,  żeby pras- 
sę i publiczne  zg ro m ad zen ia  p o d d ać  p o d  n ie ­
k tó re  n o w e  ogran iczen ia .  W  tenże sam sp o ­
sób  by liby  sobie z j K arty s tyz rnem  postąpili ,
1 ta k o w e  p o s tę p o w a n ie  z s t rony  istniejącego 
M in is te ryum , b y ło b y  im  d oda ło  w  tej m ie rze  
zauianię.  C hcie liby  oni z n o w u 'c h ę tn i e  p rz e ­
c iw  ta k o w y m  z w ią z k o m  użyć w  zapom nien ie  
już  poszłćj w ła d z y .  A le  p y ta m y  się ,  czyli 
lud  m a  w  ogólności taki s trach  p rz e d  K arty-  
s t y z m e m ,  zeby  p ę t ó w  i kajdan  p ra g n ą ł  i 
w sze lk ie  zau łam e utracił  do  każdego  rządu  
k tó ry  ta k o w y c h  z w ią z k ó w  ogran iczyć  nie* 
chce  ? «

Z d n i a  1. L u t e g o .
Na posiedzen iu  w c z o ra js z e m  Izb y  niźszćj 

skończy ły  się o b ra d y  w z g lę d e m  w s p o m n ia n e ­
go w n io s k u  S ir  J .  B ulle ,a .  Z a  tym  w n i o ­
skiem by ło  28o g ło s ó w ,  p r z e c iw  n ie m u  30S, 
w ię c  w i ę k s z o ś c i  g ł o s ó w  21 n a  k o r z y ś ć  
M i n i s t r ó w .  Izba te d y  ty m  sposobem  o b ­
ja w ia ,  Że iVlinisteryurn w  te raźn ie jszym  s w y m  
składzie zau tam e P a r la m e n tu ,  a tern sam em  
i k r a j u , posiada.

S ta tek  p a r o w y  k ró le w sk i  "Fearless*  p rze -  
zn a cz o n o  na to ,  aby  Kięcia A lb re c h ta  z O s te n ­
d e  tu s p r o w a d z i ł ; p i e rw ia s tk o w o  s ta tek  pa­
r o w y  „ F i r e b r a n d “ zlecenie to  m ia ł  o trzym ać, 
p o n ie w a ż  d o w ó d z c a  je g o ,  K a p i ta n  Saunders ,

p r z e j a ż d z ^  -  ^ d Ś Ł i ^

boko  w  w o d z ie  s i ; , 2aUn :iF , r e b r a n ^ , z a 8 ^ -  
w  O ste n d e  z a w in ą ć  nie -d °  P° r tu
w z g lą d  na w y b a w ic ie la  K r ó l o w i ?  ? ? ? °L-W ' ? ° 
nąć. S ły c h a ć , ze Xiążę Vv  W o o ł w i c h u  w y ­
lą d u je ,  gdzie juz w ielk ie  na  p rzy jęc ie  ,T /0 
czynią p rzygo tow an ia .  v J o °

Przy by ł tu rossyiski goniec  g a b in e to w y  z ko 
s z to w n e m i  podarunkam i Cesarza dla K ró ło "  
w e j  W  ik lory  i ; składają się z p rzepysznych  
łu te r  i d y a m e n tó w  z kopaln i UralskicH.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn. 23. Stycznia.

G azecie  J o u r n a l  d e  F r a n c  f o r t  donoszą  
z M oreli ,  z d. 11. S tyczn ia :  „ W c z o ra j  m ie liś­
m y  tę radość  oglądać naszego H rab ię  M orełl i  
k e rę )  j w p r o w a d z o n o  go do m iasta  w  lek­
tyce. B ył to  dla nas dzień p r a w d z iw ie  b h w i  
w o jsk o  s ta ło  na ulicach i og ro m n e  mnóstwo* 
ludu  z e w sz ą d  się zg rom adz iło ,  aby  go p r z y ­
w i ta ć .  Dzisiai m ia łe m  z n im  ro z m o w ę .  J a d ł  
z  d o b ry m  ap e ty te m  a po skończonym  obiedzie  
żądał ode ,un ie  sp ra w o z d a n ia  z po łożen ia  
s p r a w  po litycznych . Z d z iw io n y  tćrn, co s łw  
sza l ,  chcia ł na tychm ias t  konia dosieść i Z .  
p rz y ja c ie lo w i  b i tw ę  w y d ać .  l>o w y s łu c h a n iu  
jednak  innych  r a p o r t ó w ,  p o w ie d z ia ł  „ W y ­
z n a ję ,  IZ m yślę ,  ze c h w ila  śm ierc i dla m nie  
n adesz ła ;  p o n ie w a ż  jednak  B óg , eszcze m  ę 
na  ty m  sw iec ie  u t r z y m a ł  °  , cze m.'e
a b v m  i a k r >  n r „ .  j  ■ *> po w in n o śc ią  moją,
s i 7  k i t ^  P , a w d z iw y  ry ce rz  łaski te, godnym  

t r ,W, U b o le w a m y  jeszcze nad inn$ 
ą. G u b e r n a to r  C antav ie i ,  jeden  z najgo­

dnie jszych  i na jw a leczn ie jszych  o b r o ń c ó w  
sp ra w y  nasze j ,  u m a r ł  na tę  samą cho robę ,  
k tó ra  G ene ra ła  naszego naw ie d za ła ,"

L  d n i a  24.  S t y c z n i a .
W  dniu  dzisiejszym w y b o ry  tutejsze się za ­

k o ń c z ą ,  w sze lako  w y p ad e k  dop ie ro  dnia 31 
m . b. og łoszony zostanie. P r z e w a g a  za^o '  
rz a ły c h  żadnej nie ulega w ą tp l iw o ś c i .  0 

Z  n a d  g r a n i c y  H i s z p a ń s k i e j .
M a s  d e  l a  M a t a s ,  dn. 21. S tyczn ia  P  A 

w z g lę d e m  zgonu C a b re ry  c iąg |e ' 1 o a
chodzi n iepew ność .  K ilku  w Cz o r ! '  ?  za_ 
by łych  z b ieg ó w  o p o w ia d a  }0 ™ J  p r ^ '  
n iem  kary  śmierci n ik o m u ’ n , • zaSroze-
C abre ry  m ó w ić  nie w o ln o  le zc*r o w ‘.a
skieh w z g ó rz a c h  ty ra l ie ro ,  • ,c z o r fj  na  b l ‘'  
się ukazali,  k tó rz y  w k ^  karoll,s t? w ^ y
w  w ie lu  egzem plarzach t, u *  wr<5c,vt'szy» 
rzucali, podpisana P /oklarnacyę poroz-  
w  zam iarze o d p a r ć ? ? 6? o cz®w ‘ście
śm ierci jego, * w szelk ich  pogłosek  o
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E g i p t .  -
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 6 . S tyczn ia .

(  G az. powsz  )  —  P ośc i tu reck i ,  K iam il B a ­
s z a ,  w c z o r a j  z Kairu tu  p o w r ó c i ł ,  a m o ż e  
juz jutro na statku p a r o w y m  tu reck im  ztąd  
d o  K on stan ty n op o la  się puści. N iem a  b y ć  za­
d o w o lo n y  z p o b ytu  s w e g o  w  K a ir z e ,  k iedy  
tam  nie d o z n a ł  przyjęcia, jakiego się po  d o z n a ­
nej w  A lexandry i u p rze jm ośc i  s p o d z ie w a ł .  
Z e h a tiszeryf  Sułtański lu d o w i  o g ło s z o n y  nie  
b ę d z ie  i że w  og ó ln o śc i  w  krajach M e h m ed a  
A le g o  z u p e łn ie  w  w y k o n a n ie  n ie  w n ijd z ie ,  
ro z u m ie  się sa m o  p rzez  się i p rzy czyn a  tego  
w id o c z n a .  D la  c z e g o  w i ę c  Sułtan h atiszery ł  
p o d o b n y ,  m ający  w s z y s t k o  p r ze is to cz y ć  B a­
sz y  E g ip sk iem u  p r zy s ła ł ,  w  krajach którego  
o n  ani najm niejszego  u rzędnika  osad z ić  i ani  
grosza  podatku  w y b ie r a ć  nie  m o ż e ,  jest lstot-  
p r a w ie  n iepojętą  rzeczą ; M e h m e d  A l i  z tego  
w s z y s tk ie g o  się śm ieje  i n a w e t  w  o b e cn o śc i  
Kiarnila B a szy  z hatiszeryfu  d o w c ip n ie  żar­
t o w a ł .  —

W  księgarni J. K . Z u p a ń s k i e g o  w  P o ­
znaniu  w  ryn k u  Nr. 70 , w y s z ł o  p isem k o  pod  
n a p i s e m :

A .  H  u g o n a  K o ł ł ą t a j a  p am iętn ik  o d u c h o ­
w i e ń s t w i e  k a to l ic k o -p o lsk ie m  i in n y c h  
w y z n a ń  w  p o ł o w i ę  XV111. wieku; wydał
z  ręk op ism u  J. K. Zupański. C en a  e g z e m ­
plarza z lo ty  j e d e n .

O  m o ich  na dniu 26. S tyczn ia  1840. o d b y ­
tych  zaręczy n ach  z Panną F r a n c i s z k ą  R o -  
s e n b e r g - G r u s z c z y ń s k ą  w  S assen  w  P ru s-  
sa ch  'W sc h o d n ich  m a m  za szczyt  d o n ie ść  w s z y s t ­
k im  m o im  z n a jo m y m ,  a szczegó ln ie j  k r e w n y m  
m ojćj zm arłćj m a tk i ,  Army T e r c s^  H rabiny  
R ad o liń sk ie j ,  z  d o m u  B e h le  (Biała).

B e s te n d o r f  w  W s c h o d n i c h  - P russach  , dnia  
28 . S tyczn ia  1840- D o m h a r d t .

OB W IE SZ C Z E N IE .
P od aje  się niriiejszem d o  w ia d o m o ś c i  p o ­

w s z e c h n e j  , iż zarząd d ep o z y tu  tutejszego S ą ­
d u  Z iem sk o  - m iejsk iego  n a stęp u jącym  urzęd ­
n ik o m  od  5. L u te g o  1840. r. p o w ie r z o n y  z o -

1 )  *Ur. H a e h n e l t ,  S ę d z ie m u  S ą d u  Z iem sk o-  
m iejsk iego ,  jako p ie r w s z e m u  k u ra to ro w i ,

2 )  U r .  K a s k e l , A sse s s o r o w i  S ą d u  Z ie m sk o -  
m iejsk ieg o ,  jako d ru g iem u k u ra to ro w i,

3 )  R e n d a n to w i  T ie d e m a n o w i .
T y lk o  na  ręce  ty ch  trzech  u r z ę d n ik ó w  ra­

z e m  i za ich  w s p ó ln y m  k w i t e m  m o g ą  b y ć  
p ie n ią d z e  i r z e c z y  w a r to ść  p ien iężn ą  m ające ,  
z  z u p e łn ć m  b e z p ie c z e ń s t w e m  d o  d e p o z y tu  
z ło ż o n e .

G d y b y  dla c h o r o b y ,  lub innej p r a w n e j  
p r z e sz k o d y ,  k tóreg o  z ty ch ż e  u r z ę d n ik ó w  de-  
p o z y t a ln y c h ,  z a s t ę p s tw o  o n e g o ż  r o z r z ą d z o ­
n y m  b y ć  m u s ia ło ,  n a ten cza s  to każdą razą  
p r z e z  o b w ie s z c z e n i e  na tab licy  czarn e/ do  
w ia d o m o ś c i  p o d a n e m  zostan ie .

T ak że  p od aje  s ię  d o  w i a d o m o ś c i ,  £e p r a w o  
p r z y jm o w a n ie  a s s e r w a t ó w  d e p o zy ta ln y ch  za ­
kazuje. K to  p ien iąd ze  lu b  in n e  p rze d m io ty  
do s ą d o w e g o  d e p o z y tu  m a d o  z ło ż e n ia ,  o b o ­
w ią z a n y  jest t a k o w e  s t ó s o w n i e  do  ord yn acy i  
d ep ozyta ln ej  p iśm ien n ie  łub p rzez  s ą d o w y  
p r o to k ó ł  do  od eb ran ia  z a m e l d o w a ć ,  i nakaz  
do przyjęcia  d e p o z y t o w i  w y d a n y  p rze z  u w i a ­
d o m ie n ie  s ą d o w e  o c z e k i w a ć ,  zaś d o p iero  z ło ­
żen ie  p ie n ię d z y  etc. w  w y z n a c z o n y m  dniu  
d e p o z y ta ln y m ,  który s ię  u nas z a w s z e  w  ka­
żdą śro d ę  o d b y w a ,  u skuteczn ić .

L e s z n o ,  dnia 5 L u teg o  1840. r
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

~  O B W I E S Z C Z E N I E .
N iź ć j  podpisana D y rek cy a  uznała  za p o tr z e ­

b ę  z w o ł a ć  V W V n y c h  A k c y o n a r y u s z ó w  na  
w a l n e  zeb ran ie  w  m y ś l  §. 19. regu lam inu . . 
T e r m in  w  ty m  ce lu  w y z n a c z a  się

n a  d z i e ń  2 0 . L u t e g o  r. b, 
zrana o g o d z in ie  lOtej w  P ozn an iu  w  p o m i e ­
szkaniu  W g o  G r a b o w s k ie g o ,  D y rek tora  G e -
neralnego Z iem stw a.

W  P o z n a n iu ,  dnia 31. S ty czn ia  1840.
D y r e k c y a  o w c z a r n i  z a r o d o w e j .

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  6 . L u tego  1840.
.Sto­ Na pr. kurant
pa

prC. papie­
rami

goto­
wizną

O bligi długu państwa . . . .  
P r . ang. obligacye 1830. . . .

4 1041 1031
4 103f 1025

Obligi premiow handlu morsk. * 731 —
Obligi Kurm archii z bież. kup. 34 1011
Obligi tymcz. Now e| Marchii d t. 3 4 — 1015
Berlińskie obligacye miejskie . 
Królewieckie dito . .

4
4

104 j 1033

Elblągskie dito ,  . 44
Gdańskie dito w T. • • • • 47 4 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne • 3i 1011
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 4 — 104?
W  schodnio - P r, listy zastawne . 3*

3*
— 1011

Pomorskie dito" • . 1031 1021
K ur- i Nowomarch. dito .  . 34 z_ 1031
Szląskie dito . . 34 1024 —
O bi. zaległ, kap. i prC . K u r- i  No­

w e j-M arch ii .  . . . , 94j _
Złoto al marco . . . . . . — 215 —
Nowe dukaty . . . . . . — 18 —
Frydrychsdory . . .  . . . — 12? 12j
Inne monety złote po 5 talarów  . — ® ił
D i s c o n t o ....................... .....  .  • — 3 4


